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OGŁOSZENIA. 
za ogłos7.onie l rAzowe kop. 8 

od wiersza petitu. 

zn ogtoszenia ltilkn hb ldlkun3sto­
krotne-po k. 5 Dcl ' ... ·icrszn. 

za reklamy i nekrologi po 10 kOI 
od wiersził. 

Za ogło~zeniil, re ', lomy i nekro­
logi 11a. l-ej stronie po kop. J:; 

od wiersza. 

WycJlodzi W każdą Nie(lzielę wraz z oddzie turm Stal rIU Dodatkiem Powieściowym. 

Biul'o Redal\.Cyi i ekspedycy:ja o'lówua w oficynie domu'~ r Prenumeratę p;z.;jmują-w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
, • • ł ~ •• ~ i i obie księgarnie, 

p. KatarzyllSlGego obok l\Iag1Stratn.-Ogloszema przy•J-! \ "'\V Tou·l.aszo"'\Vie ru,vvskiul. księgal'l1ia J.Mazaraki-prócz tego: 

mUJ·~: R.edakcyj a • 'l'yg'odnia " obiedwic księg'arnic w Piotl'- < w częst.oc.howic W. KOI~ol·nicki: , w Łask~l W. Grass . 
• ~ , ,), ~ " Bec1z111le "Jamszewslo ::stan. ŁodzI "J~agnna Franciszek 

kowie, oraz wymienione obok aO'(,11tnry w miastach po- ~ \ " Brzezinach Krzemielliewski J. Rawie Różycki Staniaław. 
•• b 1\ • Dalll'owie _ Tomaszewski J. J Dziemienowicz. 

t l t R . ) . F' 11 '(1 T " \ -" Raf10msku 
WIa owyc I l agen ura" 3:JC 1man l ren<. er w VY m·szaWle. ~ ~ " Sosnowcu Jermułowicz. " \:lIyśliilski Feliks. 

Ubezpieczenia Gradowe 
przyjmuje 

Korespollilent 'l'owarzystwa Wzajemnych Ubez· 
pieczeń od Gradobicia 

St. Rudzki 
W biurze Dyrekcyj Szczegółowej hill li siebie 
(Krakowskie Przedmieście, dom VI' ·go Gutowskic-
go). (2-1) 

i , WYb .. OWO~ m~" :'d,Lo~'''i''Y ~-:I 
zan,ó~iellie kupować można (po kop. 
12 butelk;~, wpółbutelkach ";'1/ 2 k.) Wia(lo­
mo!\ć bliższa w Redakcyi "Tygodnia·'. (10-5) !Ii 

Z S.ĄDÓ"\JV 
(Tl..:acze "" BelchatoV'i'ic). 

Od rana 31 maja r. b., BeIchatów cały 
zawrzał niezwykłem i gorączkowem ożywie­
niem. Cale miasteczko z niecierpli wością 
oczekiwało rezultatu sprawy, wytoczonej 
przed sądem gminnym przeciwko czterna­
stu właścicielom warsztatów tkackich w 
Bełchatowie o spełnienie przest0pstwa, 
prze'willzianego przez 1359 art. Kod~ Kar., 
który w tłomaczeniu dosłownem brzmi, jak 
następuje: 

"Jeśli utrzymujący fahryki, zakłady i rę­
kodzielnie, przed upływem umówionego z 
robotnikami tych zakładów termilll~, samo­
wolnie zniżą zapłatę swoicll robotników, 
albo będą zmuszać ich, zamiast należnej 
im zapłaty w pieniądzach, do przyjmowa­
nia jej w towarach, zbożu lub innych ja­
kichbądi przedmiotach, to za to podlegają: 

karze pieniężnej od stu do trzystu rubli, 
i, oprócz tego, obowiązani są wynagro­
dzić poniesione z tego powodu przez 
robotników straty." 
Przeszło 50 świadków, zbadanych przez 

sąd gminny w Bełchatowie, udowodniło 
winę co do 10 oskarżonych; co do trzech 
nie było dostatecznych dowodów winy, a 
jedno nazwisko wystawcy na całej kolekcyi 
kwitków, wydawanych robotnikom zamiast 
pieniędzy, było fikcyjnem. 

Swiadkowie, z pomiędzy robotników, ze· 
znania swe dawali z widoczną bojaźnią, 
którą spowodowało zagrożenie przez tkaczy 
nieprzyjmowania ich nadal do roboty, w 
razie niekorzystnego dla ostatnich zeznania. 

Wszystko to wyszło na jaw podczas roz­
praw sądowych, które ustaliły fakt wyua­
wania w Bełchatowie przez tkaczy robotni­
kom kwitków na różne towary, zamiast 
płacenia za robotę gotówką. Wymienione 
w kwitku towary robotnik otrzymywał we 
wskazanym mu sklepie, po cenie zależnej 
od właściciela sklepu. Z powodn takiej 
manipulacyi, w Bełchatowie żaden sklep, 
nie należący do protegowanych przez u­
trzymu.i~cych warsztaty, nie mógł się u­
trzymać. 

, , 

Oskarieni starali siq udowodnić, że wszy­
stko to nie jest prawuą, źe całe oskarże­
nie, zakomunikowane iandarmom przez 
niejakiego Beniamina Kluga, było na-
8tępstwem nieotrzymal.ia przez Kluga od 
tkaczy żądanych stu rubli. Okoliczność 
ostatnia okazała się jednak zmyśloną, a 
willa znacznej większości oskarżonych udo­
wodnioną zupełuie. 

To też sąd gminny w Bełchatowie, po 
dwudniowych rozprawaclI, skazał dziesięciu 
oskarżonych tkaczy na karę pieniężną po 
sto rubli każdego; "IV razie zaś niemożności 
zapłacenia tej kary, na BzeM tygodni are­
sztu. Trzech oskarżonych uniewinniono, 
a co do jednego sprawę umorzono. 

Z. Gr. 

PROGRAM 

WYSTAWY OGRODNICZEJ 
Ul'ząuzonej przez 

Towarmtwo O~rodnicza WarszaWSKie 
-vv Łodzi 

dla Łodzi i gubernii Piotrkowskiej 
oll 23 sicl'puh~ (.j, września) do 27 Hil'll'. (8 wrze~ . ) 

~sea roku._ 

ODDZIAł~ 1. 

Pla.ny. 

KonkUl's l. Plany parków z oznaczeniem i wy­
liczeniem drzew i krzewów użytych, oraz z poda· 
niem kosztorysn. Pierwszeitstwo mają plany, we· 
dłng któryc11 jnż załozollo ogrotly. Nagrody: Dy­
plomy zasługi i listy pochwalne. 

Koukurs 2. Plany ogró(lków mieszczailskich, 
plantacyj publicznych, skwerów, upiększeil pod 
publicznemi gmachami i t. p. Objalinienia są nie­
zbędne. Nagrody: Dyplomy zasługi i listy po· 
chwalne. 

Konkurs 3. Plany kwietników, kląbów i róza­
nek. Nagrocly: vVielki i mały medal srebru}. 

ODDZIAŁ II. 

Ogrodnict-..:N"o ozdobne_ 

A. Rośliny szklamiowe i pokojowe. 
Konknrs 4. Liczny do!Jór roślin cieplarnianych, 

kwiatowych lub liściastych. Nagrody. Dyplom 
nznania, wielki i mały medal srebrny. 

Konkul's 5. Tak iz dobór roślin szklarni zimnej. 
Nag~·ody. Dyplom uznania , wielki i mały medal 
srebrny. 

Konkurs 6. Dobór nie mniej niż 5 roślin do· 
niczkowych w okazałych egzemplarzach. Nagrody: 
Wielki i mały srebrny i brązowe medale. 

Konknrs 7. Dobór palm, sagowców i pandanów. 
Nagrody: Mały srebrny i brązo'Tc medale. 

Konkurs 8. Dobory obrazkowatych, storczyków, 
anan:1sowatych lub którychkolwiek z wymienio­
nych. Nagrody: Wielki i mały medal srebrny. 

Konkurs 9. Do!Jtir roślin iglastych, szklarnio· 
wych. Nagrody: Mały srebrny i brązowe medale. 

Konkurs 10. Dobory ułanek (Fuchsial, ukośuic 
bnlwiastych (Begonia), pelargonij lub którychkol· 
wiek z wymienionych. Nagrody: Medale wielki 
srebrny i brązowe. 

Konkurs 11. Pojedyńcza roślina doniczkowa 
wzorowej kultnry. Nagrody: Medale mały srebrny 
i brązowy. 

Konkurs 12. Dobór roślin ze wzorowej hodowli 
pokojowej. Nagrocly: Medale wielki i mały srebrny 
i brazowe. 

Ko-nknrs 13. Pojedyńcza roślina wzorowo wy· 
hodowana w pokoju. Nagrody: Medale mały sre­
brny i bl'ązowe. 

B. ROR liny ozdobne gruntowe. 

Konl{llJ's 14. Do !Jór ozc1o bnj'ch d I"zew 
wów. l'iagrody: 1Iedale: złoty, wielki 
srebrny. 

krze­
mały 

Konkurs 15. Dobór l'o~lin gruntowych kwiato· 
wych. Nagrody Medale: wielki i mały srebruy i 
brazowe. 

Konkurs 16. Dobór roślin kwiatowych zimo­
trwałych i alpejskich. Nagrody: i\Iedale: mały sre­
brny i brązowe. 

C. Kwiaty ścięte. 

Konkurs 17. Dobór Mciętych róż z nazwami. Na­
grody Medale: mały srebl'l1y i brązowy. 

Konkul's 18. Dobór astrów, bratków, geOl'gin, 
mieczykÓw i t. p. z nazwami. Nagrody. Medale: 
mały srebruy i bn~zowe. 

D. BlIkiety. 

Konkurs 19. Bukiety ze świeżych kwiatów. Na­
grody. Dyplom honol'owy, medal wielki i mały 
srebrny. 

Konknrs 20. Wie{lce, koszyki, poduszki i t. p. 
z kwiatów świezych. Nagrody jak w konkursie 19. 

Konkurs 21. Bukiety, wicJ'lCe, wachlarze i t. p. 
z kwiatów suchych własncgo wyrobu. Nagrody 
Medale: mały srebrny i brązowe. 

Konkurs 2:1. Kobiel'ce kwiatowe. Nagrody lIe· 
uale: wielki i mały srebruy i brązowe. 

Uwaga. Pr~gnący przyją6 udział w tym konkur­
sie, raczą pOl'ozu,,,ie6 się z komitetem urządzają­
cym jlrzed l-ym sierpnia. celem uzyskania odpo­
wie(ll1iego miejsca. 

ODDZIAŁ III. 
'lV" a.rzY-..:N":n.ict-..:N"o. 

Konkurs 23. Dla ogrodników. Dobór ogólny wa­
rzyw, produkowauych na handel. Nagrody: Dy­
plom Ilonorowy, medal wielki i mały srebrny: 

Konkul's 24. Z wyłączeniem ogrodników. Do­
bór warzyw z ogrodn większego posiadacza. Na­
grody Medale: mały srebrny i 2 bl'ązowe. 

Konkurs 25. DobÓr warzyw z ogródka miesz~zail­
skicgo lub włościańskiego. Nagrody jak w kon· 
kursie 2L 

Konkurs 26. Wszelkiego gatunkn konserwy z 
warzyw. Nagrody Medale: wielki i mały srebrne 
i brązowe. 

ODDZIAŁ IV. 

Ovrocarstvvo. 
A. Sady i szk6lici. 

Konkurs 27. Handlowy lub prywatny sad owo­
cowy dobrze założony i utrzymany. Nagrody. Dy­
plom houorowy i dyplom zasługi. 

Konkurs 28. Miejski lub wło~ciaitski sad do· 
brze założony i utrzyl)lany. Nagrody Medale: wiel­
ki i mały srebl'l1y i brązowe. 

UlI'aga do konkursll 27 i 28. Należy przedstawić 
spis drzew i krzewów, oznaczy6 ich wiek i dochód 
z sadu przynajmniej za 3 ostatnie lata. 

Konkl1l's 29. Szkółki balIdiowe drzew owoco· 
wrclt. Nalezy przedstawić po 3 okazy każdego 
wiekn i gatunku, oraz opis szkółck. Nagrody Me­
dale: wielki i mały srebrny i brązowe. 

B. Owoce. 
KOllklll'S 30. Dla wielkich wła~cicicli. Naj li­

czuiejszy dobór najlepszych różnych owoców z 
własnego sadu. Wystawi6 po 5 sztuk każdej od­
miany, opatrzonej nazwą. Nagrody: Dyplom hono­
rowy, medal wielki i mały srebrny. 

Konkurs 31. Dla mieszczan i włościan. DobÓr 
owoców z własnego sadu; odmiany z nazwami. 
Wystawić po ó sztuk każdej odmiany. Nagrody 
lIIedale: mały srebrny i brązowy. 

Konkurs 32. Dobór różnych owoców z własne· 
go sadu bez lIazwisk, lecz z naklejonemi numera­
mi, żeby sędziowie nazwy określili. Po 10 sztuk 
każdej odmiany, rozmaitej wielkości i formy. Na­
grody: Medale brązowe. 

Konkurs 33. Za szczególniej piękne owoce 
własnego wytworu. Nagrody Medale: wielki i ma· 
ły srebrny. 
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Konknrs 34. Owoce z (Irze\v karłowych lub do­
Ilicz"owych. Nagrody: Medale: wielki i mały 

srebl'J1Y· 
Konkurs 35. Dobór tJrzoskwiil lub wi llogroll, 

<lojrzalych po(l 1llurem lub ]lod szkłem. Nagrody. 
Medale: wielki i mały srebruy i brązowy. 

Koukurs 36. Wszelkiego rodzaju wyroby z o­
woców (op rócz nap ojów). Nagrody: Dyplomy houo­
rowy i zaslugi, medale: złoty, wielki i mały sre­
bl'lly 

Uwaga. Jeżeli iabrykacrja o<lbywa się lUl wiel­
ką skalę, to należy okre~1ić szczegóły, dotyczące 
ilości zuzywanych owoców, otrzymywanych pro­
duktów, CCIIj' i t. ]l. 

Konkurs 37. N;qJOje z O\\'oców, li mianowicie: 
willa i jau;cczuik. Wal'ullld i lIugro<ly jak w kon­
kursie 116 

ODDZIAL Y. 
Tecn.n.il'l:a. ogrocio'UTa._ 

Koukurs 38. Modele lub plany budowli ogl'o­
dowycll lub szklarni, już zhLHlo\\'anYl'h prz/lz wy­
stawcę. N>l grody Medale: wielki i mały sl'ebl'Dy. 
Konkur~ 3l). Ogrodzenia, mehle ogrodowe, ozllo 

by (posągi, wazy, gl'()tl' i t. p.J Nagrody. Medale: 
wielki i mały srcul'll)' i brązowe. 

Koukul's 40. Wszelkiego rodzaju narzędzia i 
przyrządy ogrodowe, jak .. to' prze howa luie owo­
cowe, suszarnie, młynki do jabtek i c10 czyszcze­
nia nasion, (lo zhier3nia owoców, doniczki i t. lI. 
Nagrody. Medale: wielki i małr srebrny i urązowy. 

Pra.-w-i:::l..ła. ogóln.~_ 

1. Na wystllw~ dopuszcza się tyll(o pfodukta 
własnego wrtVl'orll. 

2. Olloby nie będ;lce rnieszkallcl1mi gub. Piotr­
kowskil'j mogą pl'Zrjmować lIIIział ua wystawie, 
lecz po za konkul·Hami. 

Z Mlasta i Okolic. 
łJ~~(!'1i flf,'owu. Z powodu rocz.ni­

cy Koronacyi Ich Cesal'~kich Mości Najjaś­
niejszych Państwa odprawione byly solen­
ne nabożeń!';hva \y tutcjs%ych ŚWiąty"ia"h 
wszystkich wy%nań, miasto przrstrojone by­
ło flagami, a wieewrem 1la ulicach :t;ajaś­
nialy ill 11 mi nacj'j c. 

- 'jf. Łodzi piszą do nas, co następuje: 
Piotrkowska komisy ja guuernijall1lt do 
spl'a,Y faLrycznych ucllWalih1. nowe prl':e­
pisy o organi:t;aeyi i pomocy lekardkiej w 
fabrykach i zakładaeh przemysłowych. Hoz­
POl'zl1d:t;enia te /I dniem 1 cz.erwca 1'. b. otrtly­
mały moc obowiązującą w ealym na.s:t;ym 
okręgu, a spochiewać się należy, iż błogie 
skutki tych odda\\'na .iuż pożądanych re­
form nie da.dzą zbrt długo na siehie czc­
kać. 

WedJug wzmiankowanyćh przepisów, 
wszystkie kopalnie, fabryki i zakłady 
przemysłowe, w których najmniej lG ludzi 
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pracuje, obowiązane są nieść bezpłatnie pra- tąd wydaleni. Równieź mają być wrdale~ 
widłową pomoc lekarską robotnikom swo- ni tacy sami pobytowi z gmiuy Górna w 
im ora:t, wydawać lckarstwa drzrmo z prze- pow. będ:t,ińskim. Podobno na miejsce za~ 
pisu doktorskiego. Logiczny ztąd wniosek, mies:t,kania tak dla jednych jak i drugich 
że rozpowszechnione u nas rozmaite tak zwa- wyznaezony zostal po,,,iat radomskowski.­
ne ](rall7ccll ~ (l"ssy, clo któryclI wpływały Korespondent "Kraj u" z Łodzi, w liście 
skład ki :t, potrącanego robotnikowi każdo- swym, :t,amieszc:t,onym w ostatnim numerze 
n1.~ov:ego zarobku, zostają 'IV ten sposób tego pisma, donosząc l) tom źe mieszkań­
zUleSlOIlC. cy Ło cl'l; i .wich~e cieszą się z podobnego 

Wszelkie zakłady i fabryki, zatrudnia- oczyRzczeJlla Balut, pisze jednocześnie, 7.e 
jące przeszło 50 robotników obowiązane spodziewaue oddavilllt powiększenie policyi 
już są do urządzenia u siebie odpowiedllie- w Ł()dzi ma llast,!pić z koilcem roku hie­
go amblllatoryj um, zaopatrzonego w lekar- żąeego. 
stwa naJniczbę<llliejs%e, środki opatrunko- __ Z cecl,óu' m;ej.łictJ u·!lch. W 
we i podręczne instrumenta hirnrgiezne, uhiegłym tygodniu odbyly się wybory na 
następnie o\)O'wiąl':ane 8;1 mi et'· Lcll/s1le,ąo titale- "starszych" cechów: tkackiego i mularskiego. 
go lekar:t;a, Id/n'emu w razie potrzebr do- 'ty CetllU tkaekim %oi;tał WyUl'<l'ly na star­
dawani być powinni fc!czel'%y i akuszerki. 8zego August Blutlzke, na podstari;zego zaś 

Fabryki parowe, %atruduiająee Olt] 00 Ctroslllan; trl':eCilll z rzędu mającym większoRć 
500 lUlhi, powinny prl':y ambulatoryjum głosów byl Zein\Yeltl. 
nrządl':ić pokój g'o"cinny l': trzema. lóżkami W cerbu malan;kim wy!m.ll1Y zo~tal na 
dla n iesieuia pomocy robotniKom w razi e stal',.:zego ~Iężyliski, a na podstar::;zeg-o Sztaj il­
J,alectwa. Jeż~li z~ś j~k.iś zakład pl'z.enl}~- berg. - Koll1isarzem, l': urzedu dodanym ol)u~ 
S,ł?wy z~tl:u~.llla ~~,I~~eJ .Jal~. ~OO ~n~cow~ll~ (h~' u cechom, 7.ostal p. Prą~!zyński: lir%ędnik 
kow, " ta 1,: IUl l aZJe po" 111len. JUI': mlec IllllejscO,ye"'o mao'istratu. 
wlaslIq leczl/u'f f.zl'J'!lC:'I/{! z oddl':Jalem męz- ""'. .. 
kim i kobiecym, pr%yczeDl na. kn:i,de 100 - Gt't!(l~/. W UbICgły pOUlcdzlHlek zo~ 
robotui .,: ów prl':ypada jedllo słnle ł(dro ; , st:t1y. llamedzonc k~ąsk1~ gra(~o'IY~~ ~ po­
wTeszcie pięć w pobliżu znajdujących się I ~Vl.eCIC r~td~1Usl~owtlklm dwa nU\Jątk1 : I\.rosno 
f'1.bryk może na koszt wspólny utrz.YIl1)'- I hrz.emlcllIewlce. Grad poc'l,y1l1ł. bardzo zna­
wać jeden stały szpital w punkcie dla nich ~l':lIe. Rzko~l}: ~ak. na gTuutach fohn~rczny.ch 
centmlnvm. I .]<~k I. włoscu\.UsklCh, zwlaszcza w Krzelllle-

Umiej~tne za.stotlowal1ie i szybkie "'pro- Ul e\YJcach. 
waLIzenie w życie wSl':ystkich tych rnzpo- - '" P{)(~~(>t urlwol;(ltów P"~ł/­
żądzeń do gruntu zreformuje dotre1J(·:t;aso .~iegfy(·11 świeżo zalicwlly 'l,Oiltal jeden 
we niedhnłe lIiesienie pomocy chorym 1'0- z sekretarzy tutejszcg'o slJ:gu okl'~gowcgo, 
botnikom, a. szczególniej górnikom; tym J.!. Zygmunt Gl'nżcw:,;ki, z mi ejscem stałcgo 
sposouem gęsto u nas rozsiane og'llislul. fa- %amiesl':kania 'I' C:t;ęstochowie. Pan G., o 
brycme, jak np. Łódź, Zgicrz, Toma:,;:t;ó\Y, jle wiemy, już w tych dniach udaje się 
Pauijauice, Ozorków etc. zyskać mogą wie- do Jasilogól'skiego grodu i otwiera tam 
le pod względem I':dl'owotnym i sanitarnym . kancehryję ac1"ok'lcką · 

Sos~lOw.ic.ki i. Dąbrowski. ok.ręgi g?rn ie:t;e, - Z Sil d li. Pl'%ypollli 11 aj ą s'IIJie za­
gd/lle hewc l boga~e kopnJllle l:oz:';lune. są pewne rzytelnicy nasi korespolldeucyje z 
na bardl':O z~laCZnej przcstr:t;em, w .pler- Częstochowy zamies%czoną w roku zeilzł}"m 
wszym r:t;ę(11':1C ule~ll~ ~ym arcywazoym na tcm miejscu, w której opowiedziany 
re~o:mom. co do l11.esl~u~a. pomocy .lekaJ" był fi:ł.kt sfaJszowania asrgua.cyi, przedsta­
sklej. WIcIe dole?Jjwo~CI ~ ran, :t;n.Ulet1~y- "Wionej kasie powiatu częstochowskicg,) do 
w.anych poprze,dmo skutklem bra~~ ?p1e- wypłaty na sum~ 982 rs., a podpisauej ni­
k1, ,bęchłe mozna w porę łagodl':lC I le- byto prze:t; komendanta C%ęstochowskiej 01')'­

czye. gady stmzy pogranicznej. Asygnaty}; tę, 
-Pl'~(>'lłie.";e/l;e •• JJob!Jlol(.'!I(~ItH. jak następnie wykryło śledztwo, 8fal.'zowa~ 

Z polecenia wład% wyższych, wszyscy i pr"yniósl do kas)' niejaki S ., jegolllo:;~ w 
znajdujący "ię pod nadzorem policyjnym płailzcZll l': podwiązanem lewem okiem, 
mieszka.ńcy osady Baluty pod lJochi~, po którego w kilka minut potem will%iauo bez 
ost<ttniej łódzkiej judenhccy, której byli po(lwi}lzauego oka i ze zmienionym już %a~ 
głównymi illiryjatoranlUi, mają myć ztam- rostem. Po lll'zeprowadzeniu śledztwa. u~ 

---=====-- -----
czy starą sztuką, wytltqpujc dziś w nowcm stanowi: 11iemoinnŚĆ' I':decydowania I:\ię. Jal" 

~n~l~y./yzm }H':t;ebraniu i z nowym zupełnie programem. wiecwie wallający Rię Hamlet, tak i wie-
t;),tl~~ ~~, - _ !J Dawniej poróiniony śmicrteluie :t; nauką, dza dl':isiejsza błądzi ,y zaklętem kole do-

J ' - d:t,iś wchodzi z nią w kompromis; dawniej ciekań, prób, hypote:t;, fi przerzucając. i~ 

. Nares:t;cie dusza dzisiejszego ll1yśli- i~t~,ie~ący ~.am pI,:zez się ,i sam ~ll~, ,sieb~~, ocl skra.jnego materyja1i'l,lllU do najskraj-
mela,-czytamy w ostatnim numerze "Kra- d 1':1::;. :t;apo~, jac~a, ze a~eu~Wll1 stVl ~IZJ Rooa, niej!';zyrh abstrakcyj, Iliczell1 zadowolnić 
jU"-llareszcie dusza dzisiejs'l,eg'o myśliciela, a 1ll~c1o-wJarko\T .~r,obl wlel:ząCr~l1. " . " sic i na niczem zatrzrmać nie może. 
zmęczona,skolatana,rozbita,powierzchownie , Je::;t ~vr t,em, C?!! z .~.he}p.ln,:~~cI. w::;poł~~e~ ~Umysl ludzki nig'di" jeszcl':e podoLno nie 
wyniośle obojętna a ,y głębi serdec:t;l1ie bo- ~nyc.h ",J n.<1.l.a~cow ~l?ułek,O' kI~pll, .~lastI?" wykonywał tak gwaltownyeh jak teraz 
lejąca, znalazła dla siebie narkotyk. Nie I t. p., z ktOlyell l~az~ly o~łasza,. 1:t; ': • j~- skoków; nigdy t.eż uie hył tak bardzo po-

go specdiku zba"'lel1le ŚWlata sle m1e~Cl clobn'.·m-ie powtO"l'ZP uz"'te j'uz' I)I'zez ko~ lekarstwo, ale narkotyk. Morfiną, która '. J • ".,. < < '~ '.J 't J ~ 
powstrzymywać ma i znieczulać szarpiące "\V razIe p~'awdzlwoSCl p.odauyeh pr~ez goś porównanie-do psa usiłującego d:\-
bóle rozpaczy, głuche świdrowanie I':wątpie-Inas fa!dów-pls:t;e tlómacz~ajnowszego d:t;l~- remnie własny ogon uchwycić ... 
nia i przerywane kłucie niepokoju, jest ła. spl~:rtystyc:t;nego - wiara stalaby SIę Starano się naprzykład niedawno wmó-
-spirytyzm. wud~q ".... . wić IV nas, ie to, C) uwaiamy za najszc:t;y-

Nie moŻna środka tego lla:t;wać zupełnie Wlara-~'Ie.d:t;ą! Czy:t; me. brzmI. to tak tniejszy wytwór świadomej siebie myśli, a 
nowym. Ile razy rzlowieka nie zadawal- samo p.ra,ne ,Jak: woda ogmcm, mepło Zl- mi.anowide: chiela genjuszów, są produktem 
niał przyrodzony porządek rzeczy, szukał mnem ,l t. po? .' .,.« chorego mózgu i stoją w jednym rzędzie z 
on pociecby w rzeczacJ) nadprzyrodzonych. "Kl'olestwo mOje me % tego J~st sWlata hred:t;eniem obląkańców. Teraz zaś powsta­
Nie zkądinąd to whśnie wypłynęła ma.gja, --:na~c?,ał. Chrystus. B~~slu~t .mów1~: n9hcesz je teoryja, przypisująca, znaczeuie pierwszo­
wieszczbiarstwo i cała rozleo'b dziedzina w!CIzlee ,Jasno w dZICC.ZIlUę wIary? oko rzedne i chara.kter wiecej niż rozumowy ... 
nauk okultystycznych, o ktÓrych już w zmys~o,Ye. sob.ie wyłup".. Sredniowieczni snóm i halucJ'uacyjom: • 
Biblii tak wiele czytamy. a~cec.I uClekah n.a pu~tyD1ę przed pokus:t;e- Tam-rozum u3:t;wany głupstwem; tu-

Co więcej, ta powrotna fala., powszechne- ';Iaml /larÓl'"110 CIała,. pk r?zu~u. . N awe~ głupstwo po nad rozum wyniesil)ne. Jak 
mu prawu fal posłusl':ua, uderza dziś o u- Schopenhauer przeenvstaWla mtcllg'ellrp jedno z drug:iem pogodzić'? 
mysly :t;nacznie słabiej uiż jej poprzedni- człow.iek~1. ,,~o~ę \vyższą'\ któ:'a światem Sama już ta kl'311COWOŚĆ świadczy o głę­
czki, 'l,nacznie słabiej , uH choćby ta pr:t;ed- rl':ądl':l".a ktorej po?uc~ek 11.celow wyrozu- bokim, do sa.mego rdzenia duszr sięgają­
ostatnia, która przed cl':terdziestoma laty m()u:ac I wljrowrn.tee me mozna. crm niepoko.iu, ja.ki nurtuje umysłowość 
już nie jednostki i nie kółka, ale cale l'lpO- Zelaje się, ie rod:t;ajowem znamieniem dzisiejszą. Teu to niepokój jest rodzicem 
łeczellstwa, epiclemiją obłędu zara';onc, do- naszego wieku, który pierwszy tak zwane pesymhmu w filozofji, dziwacznych ekspe­
kola stolików wirujących grupowała... "choroby woli" zuadał i określił, będ/lie to rymentów w sztuce i zimnego materyj ali-

Zresztą, spirytY/lID, będący w gruncie rze- właśnie, co typowy objaw chorób takich zmu w życiu. Pows:t;ecbua tymczasowość 
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więziony-w tych dniach śkazany ou :60- ży ziemskiej p-tu brzezińskiego p. ::;wia­
stał, po pozbawieniu wszystkich praw sta- skik i dlatego jCtit nadzieja, że łotry nie 
nu, na wieezue wygnanie w Syberyi. ujdą zasłużonej kary.- M. 

Sprawa ta w Częstochowie i okolicy bu- __ Z l!ja . .:tl". IV dniu 26 m~j~ mia-
dziła w swym czasie ogólne zainteresowa- steczko nasze nawiedził pożar, oglen wy­
nie. buchnął v 3-ej w noey z niewiadomej do-

- Zb,'odnifl i k"(f.tI::icż . W nocy tątl przyczyny-prawdopodobnie z podpaJe­
dnia 19 b. m. w Tomaszowie rawskim po nia-i w eiągu trzech godzin zniszczyr dwa­
wyłamaniu drzwi u jednego z miejscowych 11a8cie dom?w wraz 'L, 'Labudowa.niami g?: 
fabrykantów, spełnioną zostala ~miała kra- spodan zem!. nheszlutDcy na raZIe straCilI 
dzież 928 sztuk wyrobionych owczych skór, I przytomność, każdy ratował sw~je rzec~y, 
wartości około 600 1'S. Strata i czelność I chociaż niebezpieczeństwo lOn Ule grOZiło, 
złodziei 'Lainteresowała tutejs:lych miesz-I a tymczasem ogieil bez przeszkody ro'Lle­
kańców do tego stopuia, iż natychmiast wał się falą lla wS'Lystkie strony grożąc 
'Lnalady 8ię osobistości, które ellergicznie . już całemu miastu. Dopiero opamięta wszy 
zajęły się tą sprawą i policyi tutejszej, same I ~ię nieco, wzi9to się ~lo wal~i, 'L żyw~olen~ 
narzuciły 8ię cllętnie 'L pomocą, w celu l, po rozebral1lu dachow, oglen pr'LeCH~to I 
wykrycia sprawców; d'Lięki temu następne- umiejscowiono. S:lkody. wynoszą około 
go już dnia wpadllięto na. ślady całej szaj- J 2,0, O rs.; z tego wraca s)(~ tylko 5300 rs. 
ki złodziejskiej, od dość dawna stale ope- z asekuracyi w budynkach; reszta strat 
rującej w tych stronach i wszystkie skradzio- po czę.ści w budynkach, po czę~ci w opa­
ne skóry, które były zakopane w lesie oko-Ilonych sprzętach i 'Lbożu. Były ofiary i w 
lo wsi Ciechanów, odległej o kilka wiorst Iludziacll, gdyż dwie kobiety z przestrachu 
od Tomaszowa, odebrano. Przy zbliżeniu umarły. 
się do lasu ujrzano s'Leściu uzbrojonych lu- Do p01.aru pl'zybyła wczwana na pomoc 
dzi, pod dowództwem niejakiego Gołem- straż oehotnicza z 'l'omas'LOwa i (!zięki jej 
biowskiego (brata słynuego rozbójnika Go- energicznej pomocy wkrótce ogień ugasz?­
łembiowskiego, ares:dowallego nieda.wno w no. W tem miejscu należy nam wyrazIć 
Opoczyitskicm), w których, jeden 'L ucze- serdec'Lne podziękowanie natzelnikom stra­
stników obławy, syn strzelca lasów r'Lądo- iy pp. Oskarowi i Adolfowi Fiirstenwaldom, 
wy ch W 6jcicki, poznał spra.wców zuchwa- którzy podążyli z natychmiastową ~omocą, 
łej kradzieży.-Na widok policyi, banda nie szczędząc fatygi i dając kome po~ 
oprYS'Lków zaczęła uciekać w głąb lasu; s tra.i , jak również panu sędziemu M.alcz.1 
widząc jednak daremny swój wysiłek ujścia panu Godlewskiemu za dostarczeme S1-
rąk policyi, Gułembiowski, dowódca bandy, kawek. . 
dał strzał z dubeltówki do naj bliżej doga- 1Iorderstwa i rahunki w naszej oL' ohcy 
niającego ich Wójciekiego, a kładąc go na porządku dziennym. Przed dwoma t y­
odraz u trupem na miejscu, przez lukę tym godniami zrobiono obławę na ukrywają­
sposobem utwor'LOną, wymknął się ",raz Cydl się w lesie złodziei. W uciec:lce jeden 
z dwoma swymi towarzyszami, kryjąc się ze zło dziei, niejaki Gołembiowski wystrza­
w gąszczach lasn, gdzie, pomimo usilnych łem z dubeltówki powalił na miejscu do­
i natychmiastowych poszukiwań, odnaleźć ganiającego go ślusarza z Tomaszowa, Wój­
łotrów nie zdołano; resztę, t. j. trzech przy- cickiego. Morderc dotychczas llie ujęto. 
łapanych odesłano do miasta powiatowe- Bieda doskwiera, wszystkim, pocieszamy 
go Rawy. się tylko nadzieją lepszych zbiorów, gdyż 

Tejże 110Cy sołtys wsi .Malcz-Kowalski, zooźa przedstawiają się dos~' ć dobrze, prze­
wracając z kasy powiato'wej brzezi ńslzi ej , raża nas tylko susza. Owoców będzie bar-
gdzie nosił podatkowe pieniądze zostal w uzo niewiele. L. J. 
tymże lesie napaunięt,y i ograbiony z ca- - ~.~/Hillf IH"~(''''!J$ilou'(1 u' Łfl­
lej gotówki jaką miał przy sobie, t. j. rs. d::i, Ażeby zmniejszyć napływ fabrycznych 
10, przez trzech dra.bów. Jak z opisu po- majstrów z za granicy do Łodzi, jak dono­
danebo domy~lać się naJeży , był to zbieg'ly szą gazecie" Warszawskij dlliewnik ,. z Pe­
Gołembiowski wraz z dwoma towarzy- tersburga, postano" iono rozszerzyć program 
szami. szkoły przemysłowo-rzemieślniczej łódzkiej 

Za zbiegłymi zbrodniarzami prowadzi bez i ul':lądzić w niej oddziały: fal'bierski i tka­
przerwy ellergiczne śledzwo naczelnik stra.- cki. 

- .6~:u.pc!J J,,':ewy.'Ilowc!J Łodd 
i Tomaszowa rawskiego wystosowali poda­
nie do dj rekcyi drogi żelaznej iwangrodz­
ko-dąbrowskiej, w której proszą o ha rdzo 
ważne udogodnienie w komunikacyi miedzy 
temi dwoma miastami {'abrycl\nemi. • 

- I'u,,·o ... tul,-k ,,'''OH tod::" -jak 
donosi "Dzien. Łóuz."-mający kursować na 
Pilicy między Tomaszowem rawskim a 1no­
włodzem, po należy tern wypróbowaniu, od­
dany będzie właścicielowi w Harburgu pod 
Hamburgie;n, przez firm<i R. Holtz, w pier­
wszych dmach czerwca r. b. Zaraz potem 
wysłany koleją do Torunia i Spuszc:lony na 
Wisłę, przyjęty będzie przez własną obsłu­
gę i poddany rewizyi celnej w Nieszawie; 
popłynie dalej do Warszawy, gdzie szcze­
gójowo zrewidowallY będzie przez komisy­
ję, o(l :larządu warszawskiego okr<igu ko­
munikacyjnego ad hoc wydelegowaną. Uzy­
skaws:ly w ten sposób prawo obywatelstwa., 
parostatek "Inowłod'L" popłynie na miejsce 
swego przeznaczenia w górę Wisly do Mni· 
szewa., ztamtąd 1'z. Pilic~1 przez Nowe Mia­
sto do 1nowłodza, dokąd około 10 lub 12 
czerwca przybyws'Ly-zaraz na:lajutrz 1'01..­
poc'wie stały swój kurs między 'l'omaszo­
wem a 1nowłodzem. Nowy ten krok na dro­
dze rozwoju i ulepszeJ'1. komunikacyi wita­
my z życzeniem powodzenia i :l nadzieją, 
że żegluga na Pilicy szerzej jeszcze rozwi­
nie swą działalność. 

- CO'l'u:: 1i"~Ił;f'.j."::e IZ (I nłou'ie­
"iti od kilku dui na.tlchodza ch Łod~i 
na towary bawełnin,ne i welni~ne. Zamó­
wienia te przeważnie podlOdzą z Moskwy, 
Rostowa, Charkowa i Tyftisu. W sewnie 
ubiegłym towary łód'Llde miały w Rosyi 
wielki pokup, kupcy więc tamtejsi nie po­
siadają już obecnie prawie radnych zapa­
sów; wskutek tego termin wykonania ob­
stalunków wyznaczono w r. b, znacznie 
wcześniejs'LY· 

- f!t4 l'U'i! td !J. W roku bieżącym w 
powieC'ie łódzkim :ta.warto następujące umo­
wy dobrowolne: we wsi Sokołów gminie 
Nakielnica (własność p. Adama Lebelta), 
włoś(\ianie dobrowolnie zamienili wszyst­
kie serwituty i części d:liałków, będących 
w szachownicy, za co otrzymali 'L dominium 
za serwituty 15 morgów, za zamianę dział­
ków 190. prętów. Właściciele dwóch osad 
we wsi Zabieniec, nI' 34 i 35, małżonkowie 
Klink, z mienili czę~ci tych osad z wla8ci­
cielem czę8ci majątku Radogos:lc:l, p. Gu-

i odrętwiałość polityczna, łącząca siC) tak Nasi wtajemniczeni o przestrodze tej nie Karol Richet w przedmowie do ),Dziwów 
dziwnie :l powszechną również polityczną pamiętają. Silny i niebezpieczny narkotyk, życia" słusznie i logicznie rozumuje: »)Na­
nieufnością, tu podobno również źródło swe który im sa.mym do łagodzenia bólów 0- uka nasza zhyt jest jeszcze mlodą, aby 
znajduje. strycl1 służy, ale dla innych trurizną stać miała prawo pl'Z('.czeń bezwzglądnych. Nie-

Cokolwiekbątlź, ostatni prąd umysłowy, się może jak opjllm, morfina lub arszenik, dor'LeCZtlOgcic1 byłoby mówić: Nie pójdzie­
pOC:lęty w Ameryce, skondensuwany w 'Lbyt nieoględnie oddają na użytek-tłumu. my już dalej. Oto są fakty, których czło­
Anglii, a ujęty w system i uprawdopodo- Tłumowi nie są potrzebne surogaty \\'ia- wiek nie wytłómaczy nigdy; oto zjawiska 
bniony we Francyi, i do nas przedostawać ry, gdyż on wiarę w stanie przyrod'Lonej jakieś nicdorzecwe, o których :trozumienie 
się poczyna. Sypnęły się zewsząd polskie czystości w sercu przechowuje. Szukanie nie należy nawet kusić się, gclyż przekra­
tlómaczenia książek spirytystycznych, sly- świata duchowego na drodze eksperymen- czaj~ granice 11aszego poznawa.nia ... ~Iówić 
chać o zakładalliu spirytystycznego Ilzien- tów naukowych, oddali go raczej od wia- tak, 7.uaczy to skazywać się na be/'czynność, 
nika, zawiązują się kółka prywatne w ce- ry, zamiast do niej zbliżyć. Wres'Lcie przy- negować postęp, wprowadzać uajeg,o miej­
lu utrzymywania stalej komunikacyi z du-j pisywanie snom znaczenia wyższcgo nad sce rutynę u. 
chami, a w vVarszawie wygłoszoną zostaje to, jakie im nadaje fizjologja, uczyni go Tak więc spirytyzm, przedostający się 
nawet sery ja odczytów o na.ukowem zn3.- łatwo przesądnym i zabobonnym. dawniej do umysłów cbyłkieIll, jak kon-
czeniu-Iw.Jucynacyj... Czy spirytyzm dzisiejszy, spirytyzm pse- trabalJdzista, dzi~. odbywa w~azd niemal 

Nie wiem, czy wszystko to zbliży nas- udonaukowy, zapron' adzi nas dokądkolwiek? tryumfalllY, okaZUjąC wszystlum 'paszport 
jak spodzie"'a się wspomniany wyżej tlb- Na pytanie to nawet jego t\fórcy, a ra- prze~ to,;arzystwa. nanko:ve legahzowany. 
mac'L-do Chrystusa i Trójcy św.' to wszak- czej wskl7.esiciele o ile sa psycholoO'(l,mi i .AngleIs];:IC stoWlll'zyszCllle psycholog6w: 
ze pewna, że łatwo oddalić moż~ od zdro- fizyjologami, nie ~dpowiad'aj~ dziś j~szcze: I "~'of'ietl/ . fi/' .p'·!/chicl/l, .vese,: ··ch·', nietylko 
wego rozsądku i od tego, co się pospolicie tal" }Iówi~ oni: być może? Sprawa nie wy- Ule wypl~l'a, sl9 łącz~o~cl z IlIm, ale ow~ze.m, 
zdrowemi zmy:slami na.'Lywa. szła do~ąd po za granicę prób, hypotez, kum,em Jego. SIę staJe J .do nauko,,~ego SWI3.-

Na. wstępie do spolszczonej niedawno przeczuć. Najżarliwsi stawiają połowiczne ta Enropy lIsty p~lecaHce m.u p.1SZC. 
pracy Jacolliot'a "Świat zagl'obowy" (w tylko wnioski i twierdzenia, a wykłati ich .Nasz ogół ezerple dotą!l WIeŚCI o cuda.ch 
oryginale tytuł inny) prz.ytoczono przemo- tak jest upstrzony pytajuikami, że rezulta- Spl~·ytyS~ytZllych. z I!rugit:j, a l1tL;vet trze­
wę, jaką bramini witają llowego "wtajem- tów pozytywnych prawie niepodobna zeń ClCJ I ękl; ZI~po\Vl edzl ;: 1l.0 Jednak 1 .na na­
niczonego" . W przemowie tej znajduje wycisnąć. szyrn grU1~Cle samodZIelne IV tym kIerunku 
się zdanie: Mimo to, teol'yje spirytystyczne zrobiły dochod~,Cllia.u.. . " , 

rPamiętaj, mój synu, że to, czego się od krok naprz.ód. Prawda, że dziś fan.atyk Jestr:s~'y ':' ) p.I.zr:-led~l,u, Wlelklrl.l lodkI yć 
nas dowiadujesz, jest tajemnicą, która ni- tylko mógłby je darzyć wiarą bezwzględną; -albo tez w1clldet>0 lOZC:larowalJla. 
gdy nie powinna być wyjawianą głupiemu jetlnoc:leśnic wszakźe--tylko obskurant mógl-
pospólstwu". hy im pr'Leczyć be'Lwzględnie. 



stawem Lorenzem-oddali mianOWICIe 14 
morgów 176 prętów bez budynków, otrzy­
mali zaś 17 morgów i pręt z budynkami. 

W powiecie łaskim jeszcze w roku zesz­
łym zamienione były drogą dobrowolnych 
umów niektóre serwituty majątku Dlutów 
(własność sukcesorów Kamockich); w roku 
bieżącym zawarto umowy z pozostałymi 
włościanami, na zasadzie których to umów 
włościanie otrzymali: wieś Dłutów poducho· 
wny (74 murgi, 202 pręty) i wieś Dłutów 
(20 morgów, 240 prętów.) 

- W'!I.fJtttWII. W dniu 31 czerwca w 
osadzie Pławno otwartą będzic wystawa 
koni roboczych włościańskich i źrebiąt. 
Konie mogą być dopuszczane na wysta­
wę w wieku lat 4 do 6, oraz źrebięta 
urodzone ' w 1891. Wystawcami mog~ także 
być koloniści i wiejskie duchowieństwo. Ko­
nie z zaświadczeniem własności przez gmi­
nę, należy przyprowadzić w przcddzień ot­
warcia wystawy. 

- " '1J $ft/Hł"I:. "Nowosti" donoszą, że 
wśród fabrykantów łódzkich powstał pro­
jekt urządzenia wystawy wyrobów łódzkich 
z początku w Moskwie a następnie w Pe­
tersburgu. W Łodzi jed1lak nic o tem w 
kołach przemysłowych nie wiedzą! ... 

- Bolej (l()j(d~(lou·l1. Właściciele 
fabryki cementu "Grodziec" tudzież kopal­
ni węgla w Łagiszkach i kopalń rudy że­
laznej "Simonia" rozpoezęli ponowne stara­
nia o budowę kolei dojazdowej od linii ko­
lei wiedeńskiej do Grodźca. Nowa boc:wica 
miałaby 17 wiorst długości. 

- 'lJ.1o'll)/I'8·z!J"i tVI'O U.oplih;' u"Hllu, 
"FI1J'l'(l u w powiecie będzińskim, włas­
ności Laenderbanku wiedeńskiego, wykazu­
je za rok ubiegły strat j ,551 rs. 57 kop. 
przy kapitale 339,624 rs. 

- l'ł tljW!Jż.fit:e 'l(l.gl'(JrI~j. Otrzyma­
li ordery św. Anny 3-go stopnia: poborca 
kasy gnbernijalnej radca dworu Jastrzęb­
ski, młodszy buchalter tejże kasy Olesiń­
ski i buchalterzy kas: w Będziuie-radca d wo­
ru Janiszewski, a w Częstochowie asesor 
kolegijaJny Komornicki. 

- Z 12ltl,iJ~j(, 18 ie. W piątek, dnia 27 
z. m. po ciężkiej i długiej chorobie, zmarł 
w Zittau (w Saksouii) ś. p. Ludwik Kin­
dler, jeden z najwyhituiejszych obywateli­
przemysłowców m. Pal>ijanic. Zmarły li­
czył zaledwie 46 rok życia. 

W"ypac.1ki ",v guberllH 
\y drugiej Ilolowie kwietnia r . b. było pozal'ó,~ 

32. VI' tej lir,zhie z podpalen ia Hi. nieostrożuości 
6; złego utrzymywauia kominów 4; niewiadQmej 
przyczyny 7. Straty wynoszą 1800~ rs. Wypadków 
nagłej ~mierci było 6i zualeziono trupów 3i samo, 
bójstw było 2; zabójstwo 1. grabież I i kradzieży 7. 

- z,OU'il'tir:ellłC wYf!4,.,n.i,(·iu'u . 
Minister spraw wewnętrznych-jak dOllosi 
tclegram z Petel'sburga do "Kur. Warsz." 
z dnia 2 czerwca-zawiesił decyzyją swoją 
wyuawnictwo "Gazety Radomskiej" na 
ośm miesięcy. 

Od ad.l.nillistracyi. 

Z powodu koilczącego się lnvar­
talu uprzejmie prosimy sz. prenu­
meratorów o wczesne nadsyłanie 
przedpła.ty na kwarta,ł nastęlmy, 
od tego bowiem zależy regular­
ny odbiór naszego pisma. 
~~A~ ••• ~.~.A~A.AAAAAAAA.A •• A.~. 

Vv:adom03ci E'b';ai"~ .. ,~", .""1<', 

= Urlopy sędziów pokoju, jak donosi 
"Gazeta sądowa" maj~1 llye skrócone do 3-ch 
tygodni, a wyjazd podczas feryj sądowych 
ma być dozwolony jednocześnie tylko J/4 

z liezby sędziów . 

= Do instytutu gos)Jodal'stwa wiejskiego 
i leśnictwa. w Nowej Aleksandryi, zapis 
nowych studentów J'(p;pocznie się z począt-
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kiem roku szkolnegtJ . 1892/3 na następują­
cych warunkaeh: Na kursy instytutu mogą 
uczęszczać wszyscy kandydaci, którzy n­
kończyli gimnazyja, szkoły realne lub inne 
szkoły, uznane przez ministeryjnm oświaty 
za średnie zakłady naukowe. Ponieważ jed­
nak instytut nowoaleksandryjski na prakty­
czne zajęcia studentów posiada bardzo o­
graniczone środki, przeto, dla uniknięcia 
zbytniego napływu kandydatów, wstępują­
cy do instytutu poddawani będą egzami­
nowi konknrsowemu z geometryj, algebry, 
trygonometryi, fizyki i języka ruskiego, 
według kursu, przepisanego dla gimnazyjów. 
Wyjątek co do egzaminów stanowić będą 
kandydaci, którzy ukończyli wyższe zakłady 
naukowe. 

= 'IN Radomiu zawiązała się spółka, mają­
ca otworzyć szkołę ogrodniczą z czterolet­
nim programem, podobnym do programu 
szkoły częstochowskiej. Dyrektorem jej ma 
być p. Perkowski, dyrektor jednej z fabryk 
m i ej sCOWYCll. 

Przemysł i Handel. 

<Qo Z Szydłowca. Korespondent "Gazety 
warsz~n"skiej n podnosi obfitość bogactw 
mineralnych, dotychczas niewyzyskiwanych 
w okolicy. Nieprzebrane pokłady wyboro­
wego torfu, ruda żelazna, piaskowiec, glin­
ka ogniotrwała, sól nawet, oczekują tam 
przedsiębierczyeh fachowców i kapitalistów. 
Dotychczas wszakże nie słychać, aby kto 
zamierzał z bogactw tych korzystać. 

<Qo Jedwabnictwo. Na odbytem w tych 
dniach w Wars~awie posiedzeniu zarządu 
towarzystwa jedwabniczego skonstatowano, 
że cały zapas jajek jedwabniczych, jakie 
biuro towarzystwa przygotowało na rok bie­
żący, w zupełności już jest rozehrany. Licz­
ba hodowli w kraju w stosunku do roku 
zeszłego podwoiła się w bieżącym, a między 
niemi znaczna część tych, które w zeszłym 
roku prowadzone były tylko tytułem próby, 
w bieżącym już na większą skalę prowa­
dzone, poważne zyski zapewnią hodowcom. 
Liczba hodowli w bieżącym roku prawdo­
podobnie dojdzie już do 120, a ilość otrzy­
manych kokonów powiunaby przekroczyć 70 
pudów. 

<Qo Rzemiosła. W celu podniesienia po­
ziomu wykształcenia rzemieślników, ma być 
wydany przepis, na zasadzie którego prawI) 
utrzymywania w warsztatach uczniów i u­
czellllic przysługiwać będzie tylko tym rze­
mieślnikom, którzy ukończyli kurs szkoły 
elementarnej. 

lf.n Fabrykanci sukna w Moskwie, wobec 
konkurencyi z fabrykantami łódzkimi, obni­
żyli ceny o 2 proc. Na mającej się odbyć 
wystawie syberyjskiej, rozegra się wedlug 
ogólnego mniemania, "walka generalna" 
między Moskw<l a Łodzią. Fabrykanci obu 
tych miast dokładają starań usilnych, aby 
się prze~cignąć i w doborze towarów i w 
przystępnej cenie. 

Sprawy Ziemiallskie. 

x Wybory do Władz Taw. Kred.- W gu­
bernii płockiej wybrani zostali nn wybo­
rach w dniu 24 z. m. na l'adr;rJw: do Ko­
mitetu Ignacy ,Rudowski; do dyrekcyi 
Głównej Jan Zarnowski; do Dyrekcyi 
szczegółowej Drewnowski Adam, Jarnusz­
kiewicz Izydor, Święcki Kajetan, Węsier­
ski Winceuty; na Zf18Iępców ' do Komitetu 
Zieliński Józef; do dyr. głównej Załuski 
Jau; do dyrekcyi szczegółowej Karnko,,,'­
ski Ignacy, Majer Edmund, 

X Informacyja dla ziemian. Prawdopo­
dobne w mniej lub więcej oddalonej przy­
szłości zniesienie zakazu wywozu zboża, 
wysuwa na. porządek dzienny pierwszorzę­
dną kwestyje organizacyj, kierunku i upo­
rządkowania 'tegoż wywozu. Zapominać nie 
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należy, że w ciągu ubiegłego roku na 1'yn­
bch europej!:tkich nastąpiły niezmiernie do­
niosłe zmiany, z któremi, jako z czynnikiem 
konkurencyjnym, liczyć sie wypadnie. 
Przedewszystkiem, wbrew ustalonej u nas 
od lat stu opinii o "spichrzu europejskim", 
(/kazało się, że EUI'opa doskonale bez tegoż 
spichrza się obeszła i że ceny zbożowe, 
zra'6u bardzo wysokie, obecnie spadły po­
wszechnie do rozmiarów normalnych, co 
dowodzi moiliwości zupełnego zastąpienia 
wywozu z Rosyi przez wywóz z państw 
zaoceanowych. Ażeby więc uzysknć nano­
wo stanowisko na rynkach europejskich, 
wypadnie zwrócić pilną uwagę na ulepsze­
me ga,tunków wywożonego zboża ~a re­
orgauizacyję handlu zbożowego i t. p. kw e­
styje. l\fuiema.ć należy, że zarząd skarbo­
wy z całą energiją przystąpi do tej pracy. 
Drugim, specyjaJnie niepl'zyjaznym dla wy­
wozu ruskiego czynnikiem, jest liga cłowa 
europejska i jej układy ze Stanami Zjedno­
czonemi, w następstwie których to układów 
np. tonna pszenicy ruskiej opłacać będzie 
50 marek cła., a tonua pszenicy amerykań­
skiej tylko 35 marek, co daje na korzyść 
tej ostatniej około 10 kop. na pudzie różni­
cy, VlT takich zaś warunkach konkurency­
ja, przynajmniej na rynkach trójprzymie­
rza, jest stanowczo niemoźliw~. Wypadnie 
więc albo poszukiwać nowych dróg zbytu, 
albo doprowadzić do skutku układ)T hau­
dlowe z Niemcami. Eweutualność pierwsza, 
naturalnie, niemoźliwą nie jest, chociaż wy­
~agać będzie kilkoletnich przynajmniej u­
sJłowan; o ewentualności drugiej wiele mó­
wiono i pisano przed miesiącem, dziś je­
dnak jakoś o tem głucho. Spodziewać się 
wszakże należy, że ważne a tylokrotnie za­
powiadane wypadki wznowią kwestyj e tych 
obustronnie potrzebnych układów. • 

Listy od Redakcyi. 
. - Autorowi dotliesiem'a z podpise·m "Życzliwy." Pro. 

simy o nazwi~ko Pańskie, li tylko dla naszej oso­
bistej wiadomo~ci. Inaczej aTllkolVać nie mozemy. 

- P"tllI li". Ł. w Łodzi, Prosimy o łaskawą od­
powiedź na ORtatnie nasze listy. 

- Palli J. S. Fantazyi drnkować nie będziemy, 
jako dla pisma naszego nieodpowie<luiej. 

ROZMAITOSCI. 
U Prasa provvincyjonalna, a in.­

"t.eli~ellcy'ja "W'i~jsli:a. Jedcn z ziemian 
g'll bel'lli i radomskiej pisze pod powyższym tytnłem 
w "Go~ecic Radolllskil!j" co następuje: 

.Z jakiegokolwiek stanowiska zechcemy zaRta­
nawiać się nad zadaniami i celami prasy pro win­
cyjonal.uej, na jedno zgodzić się trzeba, że prze­
dewBzyst.kiem organa jej słllźr\l powinny sprawom 
tej części krajn, tej prowincyi, IV której i dla któ· 
rej istnieją, z niejakiem uwzględnieniem naturalnie 
i szerszych widuokręgów. 

.Gazeta prowincyjonalna powiuna być wyrazem 
potrzeb mieszkańców danej prowincyi, echem ich 
dążeń i pl'agnień, odbiciem ich życia umy~łowego 
i ekonomicznego, główuym wl'cszcie dncholvym łą­
cznikiem między nimi. 

"Czy obecnie prasa prOlVincyjonalna odpowiada 
już w zupełności tak pojmowanemu celowi swoje­
mu? Trzeba być optymistą, aby na podobne pyta­
nie hezwaruuKow'O odpowiedzieć twierdzeni em, 
1\fimo gorących nsiłowail, plldejmow:.lnych tu i owdzie 
przez pojedyncze jednostki w celu postawienia 
gazety prowincyjonalnej na poziomie odpow iada­
jącym takim jej zadaniom, dążenia te w znacznej 
przyuajmniej części rozbijllją dię o zimną obuję­
tnoMI, o senną jakąś i bezmyśluą apatyję inteli, 
gentnego ogółu, w którego lll'zocież własnym illt,,­
resie leżeć· by przedewszystkiem powi nno por] nie­
sienie się i oZylViell ie pism prowincyjonalnych. 

.Zarzut obojęt.ności i apatyi względelll własnego 
dohra, względem "bsnego interesu, zastosowa6 się 
daje głównie do inteligeucyi wiejskiej, którą 11 uas 
wyłącznie prawie składa klasa ziemiailska. Toż 
samo prawie odnosi się i do inteligencyi miejskiej, 
któl'a (z nader maJemi wyjątkami) obojętuą jest dla 
pism pl'owiucyjonalnych i nie pl'zyjmn,i e wielkiego 
w~llóludziału w jej obywatejskiej pracy. Ziemia­
nie jednakowoż najwięcej moze kOl"zystab by mo, 
gli i powinui z lIsług gazet }lrowincyjonalllycb, a 
w rzeczy samej najmniej ze wszystkich kIn s 
inteligentnych interesują się idl istnieniem i ro~, 
wojem. 

"Nie żałując kilku, lub nawet kilkuuastu rullli, 
przegranych jednego wieczora w kochanego wil:-



cika, nie żalując wysokicl. nieraz składek na to­
warzystwa wyścigów konuych i inne równie wznio­
słe ('ele - nie mają, a raczej uie cucą wydać je· 
dnego rubla kwartalnie na zaprenumerowanie ga­
zety miejscowej, lub pornszyć w niej jakiej kw e­
Btyi pro publ,co bono. Pt'zfpuszczają zapewne, ze 
ona i bez prenumeratorów "jako~ tam" istnieć mo­
ze. Ledwie dziesiąty bywa zazwyczaj jej czytel­
nikiem, ledwie piętnasty prenumeratorem, trzech 
lub czterech w całej gnberuii zasila ją od czasu 
do czasu swojemi artyknłami lub korespondencyj a­
mi, reszta-lQka się pióra, jak ognia. 

"Dla ill1str'lcyi tych stosunków przytoczymy 
drobny fakcik: 

"W jednej z najżyzniejszych i najzamożniej­
szych ol,olic tego kraju , iak wilz~dzie 11 nas, zie­
mian wyzyskują żyrlzi. Prag'lląc w)'ualeźć jakiś 
środek częściowego przynajmniej przeciwdziałania 
-temu wyzyskowi, jedeu z młodych ouywateli tej­
ze okolicy na imienillowo-wintowem, czy tez ]10-
prostu wintowem zebraniu obywatelskiem, pro­
ponuje założenie w miasteczku powiatowem a­
keyjnego sklepu ziemiailskiego, w którym mozna­
by nabywali rozH'aitc potrzebnc przy gospodar­
stwie artyl;uły, jnk: powrozy, smarowidła, żelazo 
etc" wszystko to w najlepszym gatunku, sllrowa· 
dzane bezpośl'eduio z główllych składów, 

"Korzyść przy umiejętuem prowadzeniu illtcre­
BU oczywista i podwójna: towar)" byłyby tailsze i 
lepsze uiz te. których dosta6 mozna w kramiknch 
żydowRkich. 
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o Na kokhl87. dotąd medycynll nie wynala­
zła odpowipdniego śrC'dka, teraz jeilnak niektórzy 
lekarzl.' nielllicc~y 7.llbcają na 'lł"godz8nie tego u­
porezywego kaszlu, aby skrapiaG bi e liznę lub podu­
szkę chor~go rlzieeka bilku ł;ropI1111i olejku etc­
ryCtnef!o cypryilowl'go, którego wou wllyehaua, ma 
uśmicPllć ullliady kasz lu. 

O Dla szuura, pereł. Gdy niedawno 
dę włoska księzniczka Sanf~licd [lrzechadlał L si ~ z 
mr;źcllI po ulicy via 'l'urenze w Rzymie. rozlVią 7.ał 
~ię nagle sznur pereł na jej szyi, Wszystkie perły, 
wartośei okolo 125,000 lirów 8pa11y do dJłu odply­
wowe~o. Zaalarmowano pompieJ'ów rzymskich, któ­
rzy prll'z dzielt i noc przeszukiwali śeieki i wydo­
uyli wszystkie perły, prócz c .. tercch. P"dCZ'lS wspom­
nianych pos'tukiwal1, cała ulica zamknięta, była dla 
publicz~oścj. 

O ZalJis dla Iif.ernta. JeJen z deplItowa­
"ych węgierskich 7. partyi lilleralilej Illlzynlł zapis, 
;cdyny chyba IV tym rodzajU, gdyż poświQcil 150,000 
gllldenów i pi~kn:~ willę, położoną na Svabhegy , 
dla ..• litel'l\tów. Procent od kapitału, ora~ W8~l)m­
/liana willa, mnją służyć na w\ godne utrzym 'lnie 
Ilaj l ell~zego z tpgoezesllych pisarzy węgierskich. O 
wyborz , kaurll'data decydnją d\\'io akademie wę­
~il'rskip, Z gl'ona członków, większością głosów wy· 
urany będzie prze"'otlnicz~~y. Zapisodawca chcIJ tVIIl 
sPQsollem poduil'Ść piślIlienoict,-o węg-ierskie, 1\ to 
zabezpieczając najznakomitszego z pis'L"zy tflg'OCZ I! ­

snych od niedostatku i wyczerpującej tale.llt i zdol­
Ilości literackie pra~y t1zip'''l1ilmr~ki'lj. Sl1m,\, prze­
ZllaCZOJl:l lIa cpl PQwyzszy, wynosili i.J~dzie roezuie 
okolo 7.000 Iltddenów. 

"Pomówiono o tuj sprawie, tell i ów zarznt ja­
kiś jlrzytoczył; wreszcie rzecz cab rozbiła się o 
składki. kt61'eby na założenie takiego sklepu zło-
iyć brło potrzcba, Sprawę znvintowano i nikomu Licytacyje W obrębie gubernii. 
na myśl uie przyszło, r,by ją za p ()~ rellllietwem \ 
mie~sco,,~~j ga~e~:·.l~ocld~~ć .dY~\~1I8yi ~Zer8!('}rO ko- _ W d, 21 września (3 paź lziernika) w, sądzie 
la lolnlkow, \,tOl~ CI! 011.1. Intcle~owac mo"ł,l, ,zjazdowym w Piot1'lwwie na sprzcdaz lIIerucho-

"~od(lbllych l'rzykładow llloznaby zacytow:t!,; I mości w m, 'l'o lllaszowie przy nI. św. Władysława 
set~1. " , . ", ., pod ,';J 392, od snmv 600 rs. 
~~ ~ta,del: l,liellCZIlf'lOl w,Y.ląt,kallll " ogol llltc,llQ'en- _ 22 czerwca (4 ·lipca' w sadzie zjaz(lowym w 

cyl ~~JeJ~};:~e.l po lir,o,stll p~,saJ~lem. s~~ ?I'z::dz~, Od: Cz~stochowie aa slil"zeda'ż 1)' osady młyJJardkiej 
pO',"Jad.tHC na ~wlJJe I!S!lta: .... I~d~lWI~ute, ze "Olp? w Bl"ze~llicy Jlod ,Ni! 145 od sumy 400 1'8. 2) osady 
dat~tlvo n~ "hterll c lne Za,lęCla ,n:p pozostawia Staruj Brzoźnicy od sJJmy 300 rs. 3) plac II w m. 
czas~. ,Kle trz~ba. chyua dOW?llz!c, ze podolJll:f Noworadolllsku 'uez budynków przy nI. Krakows, 
w:ybleg. Jest w,yblell"le~u tyl~o I lllk.ogo l~l'zrkonac I ki ej, )Jod .11'1 183, od silmy 150 1'8, 

n~e lIJoze, Nie lll0WU~C juz o l~lugleh wle.czoracb I _ 12 (24) sierpnia w kancelaryi rejenta Jana 
Zlll1?~YCh, spę(:zallyl'i~ zazwyczaJ to pl:zy Zielonym KanlOckiego w Łodzi na sprzedaż nieruch )luo śc i 
sto.hku gd)', ZUterze SIę komplet do. wIUta, to tak puy ul. Zielonej i promenada pod X~ 786 w m. 
Jak?ś Ha nlczem ,gdy l,ompletll, 1.11em'l-nawet w ł .. odzi ]l , łożonej, od sumy 11400 rs. 
lec~c, yo~l~za~ na,l(l"~ręt~zy?h z,aJę!,; w, ~01~1, P?zo. _ Towarzystwo Kredytowe miejskie w m. Lo­
st~.I~ J,eszcze dlnglt. dm llle~lzlel,ne ,l ~Wlą~~czlle, dzi ogłasza sprzedaż następujących posesyi w 
~~Ol e za~sz~ dl~ własn('go l ogolllcgo dobl,l spo- m, Łocl7.i: 11 30 lipca (11 sierpnia) przy nI. Dzi. 
Z) t~,o,wa!,; b) l~lozlla: . . ' , _ kiej P?d .l& 1089.a od sumy 14,850 rs. w ~ancela-

~l .. zcba tylko clłC/e~, .0 co II n<ls , podobu.o ua,lh,u, ryi reJent't Józefa Grabowskiego. 2) 31 lipca \ 11 
d III eJ , Pot,I'zeba. chclee, dolu'a ,ogolncgo I. "O:UIIU~C, Biel'pnia) przy 1Il.Cegielnianej pod Xg 271-p od silmy 
że w bezp~sredn!lu ~ !lIem ZWiązku zn:JJdllJą Się 15000 rs. w kancelaryi rejenta Jana Kamockiego, 
nasze OSOlHStf1 k.orzYSCJ .. '" ' 3)' 4 (I Gl sierpnia przy nI. Aleksandryjskiej pod N! 

~ PO~t:z~ba t~~,ze. rO,zllm,le!';, ze)10JedYl,~e?;a ~?d~I~- 188-w od sumy 7800 rs. w l,ancelaryi rejenta Ju­
Btka, l\lel~WIll~ plsm,l p~ol'l"lnc).Jollalnc"o, bez z~ - lijana Grns\o\czyńskiego, 4) 5 (17 sierpnia) przy 
~\'cgo wspol.ndzlalu 1~ltehgentu:-go ogól,lI, sam, ,!li C drodze do ogrodów pod .\"g 1114.d od sumy 8,000 I'S 

J~st w ,st:ln~e ]lodolall ,wszy~tkH'.lI1l1, 'll'zeba WIlCe! w kltncelul'yi rejcllta 'Vładysława Jonszera. 5) 
a~~iJy llIte ltgentlly og~ł Zl'OZlll~lt:ll w1aa;1;' l~ob,ro I 7 (1 9 sierpnia przy ul. Placowej pol X~ 675 od sn. 
llIosł pomoc pracy l1uz yteczlleJ. Z,emtallm, my 3,900 J'S, w kancelaryi rejenta Konstantego 

O .l\ll \ł' ZlłIocuicoie "'!~,.ó R, WtlJ! " pa- Mogilllickiego Ul w d. 10 (23) sierpnia przy ul. 
ryzklep o .Flgara", 1l3,1skutrCZll i eJszą Illa byc n1l0' Zawadzkiej po (1 :\11 48.w od sumy 16,500 rB. w kan· 
8znnilla: 100 gl'aJlIÓW olejku migdałowego, ~5 gr. celaryi rejenta KOHst. Pbcheckiego, 
!!pil'ytu,n, 2 gr. trllktu!'\, kantaryllowrj i 15 krop .' l - 8 (~O) czerwca w magistracie m. Piotrkowa 
okiku lJeraalllotcwego, Bkłóciwszy plyu przed lia- na budowę dwóch nowych studni i naprawę starej 
żdem lIzyciem, nacierać nim gInwQ, aby dobrze od sllmy 2012 rs, 19 kop, 
wsiąkuąl \\" EllórQ. - 1!l czerwca (1 lipca) tamze na restauracyję 

O Nicniunie na i!iułit'ł'Ć s)i8zuny. "r gmachu pofrauciszkallskiego w m, Piotrkowie od 
Gmcn stYl'yiskim nipjaki Eustachy Holzbauar, SUlJly 1412 rs. 47 kop, in minus. 
obwiniony w J'. 1885 o ~~bicie włoś c ianina Joachi­
ma Achlenbergera, skazanym 10<;tll ł na kaJ'ę śmiel'­
ci przez. powieszl'nie, co mu jednak złagodzono na 
wiezil'nie dWlIdziedtoletnie. DOI'l"odem zbrvdul mi~l­
la "t,yć t.orba Rolzb'luera, zbroczon'l krlvią ofhry. 
Dopi~J'o po ',"Ielu latach ]JI'zt'pJ'owadzollo ponowne 
ś!enztwo na usil ile nalegania uwięzionego. Po dłn­
giem docllod1.eniu przekou'luo się, z" torha :de jest 
'Własnuścia Holzb311cra i nal'es1.c;e w tym rol,u u· 
wolniono więźnia, 

~J MedJ'cJ'ulI don0~i, iż niektóre gatunki S~­
ró'" zawij~ne I'\" jJapitli' pargILmiuo,,"y, C1,erntc,ią 
szvbko, Dl', Ręrtz :tłJild',I, iż p"pier Ó'V 'l-alviera 
~n~czną iloś~ ołowiu, który lI.'ldaje sel'olll wbslI".5ci 
trujące. 

SYNDYI{ TYMCZASOWY 
masy upadłości Wilhelma I{untze 

'W' Zgierzu. 
N a zasadzie ar/. 502 i 503 Kodeksu Ha.n­

dlowego, "'zywa wszystkich wierzY,ci eli 
upadłości Wilhelma KUlltze, aby w CIągu 
dni 40 od daty dzisiejszej stawili się przed 
niżej podpisanym syndykiem osobiście, lub 
przez pełnomocników i oświadczyli, z j.a­
kiego tytulu i co do jakiej sumy są w~e­
rzycielami, oraz, aby dowody swych Wle-
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rzytelności złożyli na rę~e syndyka, lub 
w kancelaryi I-go wydziału cywilnego są­
du okręgowego w Piotrkowie_ 

Po upływie tego terminu 40-dniowego, 
sprawdzenie wierzytelności odbywać się 
bedzie w ciągu dni 15 w sądzie okt-ęgo­
w~ym w Piotrkowie, K obecności sędziego 
komisarza. 

Dobrosław Kleyna 
Adwokat Przysięgły. . 

J(omitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
vi Królestwie Polskiem ma honor prosić pp. człon­
ków kOI'espolldentów Towarzystwa, aby w miarę 
otrzymywanych wpływów ze sprzedazy tegol'o, 
cznych dowodów składkowych, czyli akcyj Towa­
rzystwa, wpływy te raczyli przesyłać do Towa­
rzystwa, uie czekając ostatecznego tel'minu w li­
stopadzie, Od tego bowiem zalezy możność doko­
nywania w ciągu rokn zakupów obrazów i rzeźb 
do rozlosowania n,t waruukach, dogorlniejszych za­
równo dla artystów jak i członków, nabywających 
prawa do ndziałn w losowaniu. . 

lComitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem ma honor prosić tych b. 
człouków korespondcntów Towarzystwa, którzy mi­
mo imieunych odezw dotąd nie uregulowali uale­
żno~ei za wzięte '" 1'. z, (1892) lub w latach uprze­
dnich, dowody składkowe czyli akcyje Towal'zy­
Bt \V'l,-aby należności za takowe wnie~li do kasy 
Towarzystwa, lub zwrócili akcyjl~ 'fowarzystwll o 
ile nie były rOZIll"zedane; inac,zej bowiem, Komi­
tet zniewolonym bgdzie wykaza6 ich nazwiska w 
sprawozr1ani 1 za 1', b" jako zalegający ch dłużni­
ków Towarzystwa, 

I<omitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
VI Królestwie Polskiem podaje do wiadomości, iż 
w I'oczet członków Rzeczywi8tych Towarzystwa 
zapisali się: ks, Władysław Żaboklicki, dl' , Józef 
Czajkowski, dr. 'Władysław Mleczko, dl'. Tadeusz 
Trzcillski, Jan ~[aznrkicwicz, Zygm. Dobrowojsld, 
Klem eus .\Iodelski, Stanisł. iIlial1ow8ki, Józef Skwier­
czyuski, Aleks, Daszewski, Fran, Winnicki, Frau. 
Paullcr, Fran. Grodzicki, Alfons Olszaliski, Feliks 
Olszallski, JÓ:.Icf Drozdowski, Włac1, Deniszczllk, 
JÓ:.lef IIip. Sikorski, W'lcł. Chromecki, Otton Euren­
traut, Roman Wende, Tom, Poplawski, St~tn. Nie­
wiarowski, Mary jan Btraszak, Emil Gerlaeh, Oskal' 
Michalewski, Wład. UmilIski, Kazim, Dłużewski, 
Eug, Grochowski, Prokop KUl'llsiewicz, Józef Rot­
hcr, :;\Iicb'lł Kozewnikow, Piotr Prozol'ow, Stan. 
Pieilkowski, Mik. ,lakowlewski, Stan, \\'yrzykowski, 
"'ład. Bchiirl', BoL Dallielewicz, Stan, Fuk, Em;l 
K~lI", Meyel', Alek, ::lkalski, Btan, Kazim, Snzin, 
,Józef Jcrzy Bognski, Ant, Lat te l'lnan, Józef tltani­
szewski, Józ!'f Zdrój, ,Józef \Vaśni e wski, Aleks. 
Kobyliński , Leon l~ose, Tom. D,tmięcki, Aleks. 
MOl'ozewicz, Whd. Ostoja - Ostaszewski, Aleks. 
Nenmann, Uarcoli Ut'syn-Niemcewicz, Józef Mai\ci­
chowski, Czesław Zegart, Kazim, Biesiekierski, 
Zygm, Zd~1I1 S ki , K, M, Górski, Jan Popow~ki, Jan 
Odtrowski, Witold W ejchert, Au::;ust Rychlowilki, 
Adolf Stl'obl, Llldw. PYl'owicz, Józef Pawłowski, 
Zygm, j)[iłosławski, Kazilll, Krassowski, Józef Pan­
kiewicz, l'aweł Rosen, ApoI. Kędziel'ski, Panlin 
Dąbrowski, Józef Czerniewicz, Jarosław Dobrzyń­
ski, 11ichał Sal'nowicz, Izrael 'l'ykociner, IglI, Ha­
bil.'lski , :-<tan, Wolski, Cezary Korzolliewski, Mi­
chał Domski. 

Obowiazki członków korespondent6w Towarzy­
stwa przyjąli raczyli: w \Varszawie-Pll. WiesIaw' 
Zidillski, Klemens Knrzawitiski, Jan Englicht, 
Witold Prey88, Btefau Popowski ,Józef Zdrój, Otton 
Ehl'cntraut, Na prowincyi-pp, ;)Iaryjan Chądzyń­
ski w Winnicy, Teodor CZ,ljCZyl'ISki w Saratowie, 
Albert Hal' w Charkowie, Anna BalolJlonowicz w 
\Vilnie. dl'. Bronisław Nieln'asz w Krakinowie, 
Adolf Babil111ski w Datnowie, Józef Zagajew~ki w 
Sierllcach, Władyslaw Ciechallowiecki w Boczej­
kowie, Stanisław Lenczewski w PJoiJsku, 

Poleca się pierw_fJzo,.zę­
dnu fi, tani Hotel 411-

giebki w m. Ozę.dodUJwip! w bliz­
kości dworca kolei zelaznej. 
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DENTYSTA 
Bolesław Szreder 

przybywszy z Wiednia, osiedlił 
się w Piotrkowie i mieszka tym­
czasowo w Hotelu Litewskim. 

Sztuczne zęby. Plombowanie 
złotem i iunerui matcryjałami. 

Regulowanie zębów i wszelkie 
operacyjc VI' zakres dentystyki 
wchodzące . (2-1) 

\V AŻ~I~ dla P AŃ!!! 
Niniejszell1 mal11 za8~czyt zawiado­

mić Szanowne Panie 111. i'iotrkowa iż 
z począt,ldem Czenvcn r. b. otwieram 
w mieście tutejszem • .Jednoluie­
siQczu.y _kurs kroju ~laJlJ.­
sh:ie~·o N AJNO WSZĄ 
]U:ctó~la~ '\-YicdcIash:ą. 

Metodn wykładana przezclllnic ma 
tę wyzszo:i':' Ilad inu<Jllli, iz obok 1Ia­
Iler zgrabnego kroju, jest nadzwyczaj 
łatwą, tak, iż bezwarunkowo każda 
osołJa., posiacl<1jąca troszkę dobrych 
chęci, w przeciąglI trzech tygodni wy­
uczy si\) kompletnego kroju. 

Pl·zed ,1 IV o 111 a laty otwol"Zyła-, n w 
Łodzi szkolę kl"oj1l, która dotąd cie­
szy się wielkiem IIznaniem. Przez ten 
czas wyuczyłam setki uczennic, za co 
posiadam chlubne podr.iękowania. Spo­
dziewam się więc, iż Szanowne Panie 
raczą korzystać ze sposobności i ob­
darza muie slVojem zallfauiClIl. Ce­
na -za cały kurs rs. 12. 

Proszę o wczesne zapisywanie się 
u pani Dekowskiej, ulica Nowy-:R.ynek 
w domn p:ma Domillikowsldego. 

pozostaje z poważaniem 

Gabryela' Żukowska 
(l-l) Nauczycielka kroju . 

~""'~!~"'''~ 
( Do Odstąpienia od I Lipca ) 

~ ~i~~~;~~~~;'~~~;: ~ przy Alei i Nowym - Rynkn. ) 
Wiadowość ua miejscu. 12-1) 

1C""",",Vi"!'''''''''''lf.. 
ZDOI~NY 

Student uniwersytetu 
poszulwje miejsca na wieś ml czas 
wakacyjny.-Opl"ócz nauk gimnazyjal­
nych i realnych, może wykładać je· 
szcze wyzszą matematykę i mechaui­
kę. Wiadomośt\ IV redakcyi "Tygo-
dnia". (:3-1) 

Nauczyciel 
poszukuje miejsca lIa wyjazd na 
czas; "\-vali:acyj. Bliższa wia­
domość w szkole prywatnej W·go 
J,amparskiego w Częstochowie. (2- t) 

Lekarz Zakładu i Szpitala 
D-r MAJKOWSKI 

praktykuje w Busku. Tegoż do 
nabycia opi, Busl<a. kop. 60 

(Raj. i Fr . .!Ig 3,524) (6-f» 

II 
1 

'rYDZLEŃ 

DOl~ BANKIERSI{O . KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i ~agranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiel'y publiczne wylosowane. 
6. Przyj muje do inkasa weksle, fi·achty kolejowe i 

wszelkie wartości. 

Wml~ie zlecenia ~iśmienne w~Kon~wane 8~ ~o8~iesznie i a~uratnie, 

DOM HANDLOWO -Sl':e::oyCY JNY 
l~i ,}~USA Gl! ~TIIIA 

vv GRA.NICY 
filje w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Z~Lłatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czyuności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-14-2) 

±*EW 4 

Dystylarnia Parowa 
PA,~JSCI!I;O ! TBDSZLA 

vv -vv-arsza ""vie 

... 

Różne lokale 
!lo wynajęcia od l-go lipca za plan­
tem kolei w posesyi dawniej Hęćków 
na świeżem powietrzu. Obejrzeć mo­
zna w kaZ!lym czasie. Wiadomoś, i 
blizsze na miejscu u właściciela L 
Laube. 11-1) 

LETNIE MIESZKANIE 
do wynajęcia IV Chrzanowicach, skła­
dające się z <1~óch obszernych 
poł..:oi i k nchlli, o cztery wior­
sty od stacyi Gorzkowice, z ullleblo­
wa Iliem lub bez, ponług nmowy, ogl·ód, 
las i kąpiel,w blizkości. Bliższe szcze­
góły możua zasięguą':' w handlll W-go 
W. Zaleskieg., w Piotrkowie. Cena 
przystępna. (2-2) 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynel;, dolU p<> 
KOCZOl·owskim - wprawia zęby sztu­
czne, leczy i plombuje. Codziellnie od 
tO rano (10 6 po południu. (52-33) 

ZA WIAD01\lIENIE 
Niniejszem mamy honor donieśr:, 

że p. Michal ~.l.a.h:arczyk z 
dniem 1 maja r. b. pl"zestal u 
nas pełnić obo~iązki ""'0-
ażera. (3-3) 

Simon i Stecki. 

WYNAJEM POJAlOOW 
Włoazimierza _ Sapifiskieyo 

Dom W-go Adama Gołembowskiego 
WplOSt Poczty. 

Są do wynaj ęcia 

~ LETNIE ~IIESZKANt\ 
każde zlozone z 3-ch pokoi i kuchni 
w pięknym ogrodzie nad rzeką, kąpiel 
w miejscu - 8 wiorst od stacyi kolei 
\Yarsz.-'vVied. Kłomuice. Komuuikacy­
ja pOl'ztowa codzienna. Dostawa ży-

nagrodzonll pięcioma zloteJni JJJedalaJJJi, dyploJJJa- wnoś ci nłatwiona. Bliższa wiadomość 
1'ł'li honoro~eJJJi, oraz najwyższą nagrodą, orderetn, n właściciela majatkn: Garnek 
na wystawach międzynarodowych, poleca prócz różnego rodza- pl·zez Kłomnice. - (3-3) 

ju "VVódel~ i lihieró-vv WłODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 
lVÓDI{E MYŚ~XWSK~ które dostać można ~ WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WÓDICE WIOSLARKE we wszystkich hau - .t. WĘGIEL DRZEWNY 
WO' DKl- Z GWIAZDK A dlach win i spirytua- ~ SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 

~ lij W Piotrkowie. i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. a.-----__ DlIIIi1óGIti _________________ IIl#d! Obstaluuki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52 -18) 

6. Twarda. 6. 
Katary, Załkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 

leczą się zażywając: Kapsulki Guyota NOWY WYNALAZEK 
Pier"\-vsza Fabl'yka Maszyn do Gilz 1D.a­
szynko~ych i nasypy'W"anych nieskleja­
nych sprzed:lje o 100/,) taniej odcen da-vvnych. 
Maszyny 'lajllowAzej koustrukcyi wyrabiające 80,000 
gilz jednakowej dłngości. 

Przy zakładzie mządziłem xabrykę gilz , które 
przy nabijaniu nie pękaj~, a dodawszy im tę zaletę, iż są z 
dosb-ona.łej bibułki z watą hygielliczną i twardym munsztukiem 
IV odpowiedniel1l opakowaniu, mam nadzieję , iż Sz. Publiczuość 
nabierze przekonania do wyrobu swojskiego. 

(W. B. O. 1292) (3-1) I. S. Piel~ara 
w Warszawie, dawniej Krak. Przedmieście oM 6, obecnie 

6. Twarda. 6. 

I 

I 

K A P S U L E S G U Y O T. 
Kapsulki te d.a;vv-niej były czarne i nieprzyjemne do połykania 

obecnie są bia.łe, podobne do cnkierków. ci ' 

Na każdej kapsulce odbil!JJestpodpis Guyot. ~d 
Najdelikatniejszy żołądek znosi dmołę 

w Kapsulkach Guyofa zawartą. . ,g 
Uważać należy na podpis trójkolorowy. ?Ą ł 

ZDljdujł się we wszystkich ~ptekach. . 
Fahryka i 8, ... ",edai hurtowa 

HI, me Ja"oh w Paryżu. 
(R. i F. ~; 4H) (10-7 -3) 

Redaktor i wydawca Mirosła-vv Dobrzański. 

.IJ;oBBOJleUO I(eHayjlOIO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie . 
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rozporządzam. Może najlepi~j byłoby WZIąC miesz­
kanko w Wersalu. Mało kto tam mieszka i ztąd 
reny muszą być nizkie, 

- Poszukam - rzekła Violeta, poduosząc się; 

zauważyła bowiem, że od kilku chwil Filip co chwi­
la spogląda na zegarek. 

W tej chwili zapukano do drzwi, 
- Pani hrabina oczekuje paua hrabiego - za­

wiadomił ceremonijalnie Karol. 
- IdQ r.araz-od powiedział Filip z lekkim od­

cieniem Jliecierpliwości, jak człowiek, który wie, że 
nie jest wolny, a któremu przypominają to zbyt 
często. 

Wypełnił na poczekaniu czek i podał go Vi 0-
lecie' 

Na pierwsze wydatki. 
Czy nie zobaczy pan Lenki? 
Niema nic pilnego. Zajrzę, skoro si\) urządzi­

CIe, zobaczyć., czy wam co nie brakuje. 
Odprowadził młodą dziewrzYJlę do drzwi i skło­

nił jej się glr.boko. 
Yiolet,L odeszla przygnębiona. Widzenie z hrabią 

zaczęło f\i~ serdecznie, a skończyło, jak audyjeneyja. 
Otrzymała to, czego żądała, alc Filip zdawał się zakło­
potany i zmartwiony tern) ie eiężar, którego pozbył 
liię, wraca UlU imów na barki. Czyż istotnie zapomniał 
eórki , do której był tak szczerze prr.ywiązany. Czyż 

być llIOŻC, by zerwanie 'I. matką wplYllęło tak na jego 
uczueic wzgl<;dem dziecka? Czy to ubóstwo, o którem 
wspomniał, Jlależało brar na seryjo?. Wszystkie te 
p~'tal1ja llippokoiły mocno Violetę, tL niepokoiły ją 
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W kilka godzin później, hyły już w drodr.e do 
Paryża. 

Hrabia de Navarreins z matką zamieszkiwali je­
den z najwspauialszycll i najstarożytuiejszych pa­
łaców na przedmieściu Saint-Germain przy ulicy Uni­
wersysetu, Przepyszna stara budowla, otoczona par­
kiem, o kominkach, w których zmieściłby się nieje­
den nowoczesny pokój, z alkowami, szerokiemi odrzwia­
mi i żelar.nemi poręczami schodów robiła wraże­

nie zaczarowanego zabytku odległej starożytności. Sa­
lony jej brzmiące życiem podczas Restauracyi obecnie 
stały pustkami; bowiem stara hrabina przyjmowała tyl­
ko kilku dawnych znajomych, nic mogąc nagiąć się ani 
do obecnych form towarzyskich, ani do nowoczesnych 
obyczajów. Matka Filipa była jedną z ostatnich ko­
biet, umiejących siadać w wielkich fotelach Ludwika 
XIV i roztaczać majestatycznie (!\"orski tren na lśnią­
cych posadzkach starożytnych salouÓ'w. 

Filip, jakkolwiek niepodobny do matki i pełno­
letni oddawna, mimowoli ulegal wpływowi jej i kr~­
pował si~ jej gustami i upodobaniami. Był też w 
obecnej chwili wielce niepodobny do wcs01cgo mło­
dziet'lCa, którego poznaliśmy w will i :Marina, 

Była jedenasta rano, gdy Violcta wc::!zl:t na dr.ie­
dziniec pałacowy i, idąc za wskazówb~ szwajcara, 
skierowa.ła się ku lcwemu skrzydłu pałacu. Zadzwo­
niła, Otworzył jej ugalonowany loknj, odchrał od 
niej bilet i wprowadził ją do wielkiego sall)Du, w 
którym ju~ oczekiwało kilkanaście osóh. Wysokie, 
sklepione salony, oświecone wązkiemi, o drohuycb 

Violeta Meriau. II 
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szybkach oknami, cisza zalegająca wielki przedsionek~ 
milcząca stąpająca cicho słnżba--wszystko to wpły­
nęło onieśmielająco na młodą dziewc\'.yl](~. Czy w ta­
kim otoczeniu odnajdzie ona wesołego młodzieńca, 

który traktował ją z taką serdeczną swobodą, który 
gonił się z nią po ukwieconych łąkach? .. Dziecinne jej 
pojęcia o wielkich panach odżyły nagle w jej umyśle 
i w t~j chwili drźała na myśl, że stanie wkrótce 
przed ln'abią de Navarreills, jak gdyby nieznała da­
wlliej Filipa. Myśli te jednak niedługo trwały; wpro­
wadzono ją natychmiast do gabinetu ln·abiego. 

Stanęła na progu. Z drugiego końca pokoju 
szedł ku niej Filip, wesoły, rozradowany, z wyciągnię­
tą ręką i uśmiec]1em na ustach, jak gdyby si'l z nią 
rozstał przed godziną. Nie zamienili ze sobą ani sło­

wa a jedno wejrwnie przekonało ich uO,""odnie o Z1uia­
nach, jakie w nich obojgu zaszły. Na nim znać było 

że przeszedł w wiek męzki, że nosił broń, że rozka­
zywał tłumom i stał oko w oko przed nieprzyjacie­
lem. Znać było takźe, że \'. wieku młodzieńczych pm­
gnień i zachwytów pr\'.eszedł w wiek mezkich namie-
tności. < < 

On ze swej strolly zauważył, że dziecko wyro­
sło na kobietę, silną znajomością życia, świadomą 
grożących jej niebezpieczeństw, a co zatem idzie 
przeciwko nim zbrojną. 

Reszta była dla niego tajemnicą. Czy serce jej 
uśpiono było dotąd, czy też wzruszyło je j nż potężne 
uczucie miłości? czy kochała... c'/,y była kochaną? 

Nie wiedział. Czy ma przed sobą tl.j samą jeszcze 
młodą dziewczynę, czy kobietę co przeszła nędze 

0~0!1l op ~!S m~ł!Bzn.{M.ziz.ld 'U!0!){\)0!ZP m0ł z ?-1l!\)M, 
Ji::f.\~ 'Ut~[ .\.l\łłZ\) Z3Z.1C[ ·3!1>3!.\\ę uu o~oll!U mum 3!U 
"'alu-ułgTldozs-o~a!qulq Ull1::d IDUzsu.ldazlC[ --

.~~~l.l faf li::fn ! !0!11 n)[ aIs l![.\lpod 01J.q,\ZS 

·a,z\)!M,U)[a.l 
uu uIPu(\s ! .\SeZl [or u U[8!MllZ u\'.[ \'.t?.lUN ·i::~.lp faf 
a;)~)J 0?> 'ł·\?-e.'Anuz dH!d '~~!nM, up:znI!lu U10IO!A 

'0zsuDlfum1'l:f ~~OłZS.\Z.ld 'Bil !){OP!.\\. ! i::!UP0~A\od 
-po Uł.t c( !Ilud Uf.\SU0d .\q 'l}'u.mlS I[-lP1I0ZS.\\ a~oloa 
'U~Uilll0B-lll!US i\J!UI\)!ZP A\ '01>8!0!(O 01!0.i\Z.\Z.ld 0PIuf o 
0!l>ę!A\.\\'.JO g!S m'U.lulsod - {}fDZ.l - pll::d Ula -

·illopa[~z.\\ W.\l pod \>!O){ 
-odsn i::f 1.\\'.s0!dsod d!I!ci[ "(,yęOpSAZ.ld u[o.\\.s Rusuł.U. o 
a!s u[u){a[ D?-om ?-01 .\zJ 'e!s fo f łuqopod 0!11 uUld 
"\ Upi::S\'.O.I! UDl ,tlS0.1<! "\11,0 ·?-U!\) ,u. UłUZ<>l!UI 1l'lmp0~ l::U 
-.\Z;)M,.D!ZP upOU\1 ·.\10IO!A luo.qs 011, .\lUqOldu 9~M!1l 
-011,<>0 a!s łUMUpz OMołs O;) dH!d 'U!l1U1Ad 0!ill.IOJ A\ 0U. 
-U!ZP0!,uOtiJM 0ł.\q alU o!U~PZ 0!U1U1S0 r-u!noqo 

i\>~0IuUZ oupn.q wuu a!zpóq alU npP,ł){'llz n[uzp 
-0.1 o~al 0?- 'ezpt:s ·Bł!uzoL\iz.{z.ld O~g!U op a!s Aq 
-0?- P,q0Z.ll ! wap::!zpu f0!' a!~u.I UlAP?-Ull M 0!Zp~q 'AłZ 
.\11,0 sOI 01 .\.Iqop ElzSD.IZ 'u!Ilę~zozs f00a!MfT!u ! !JęOA~ 
-!OZ0U f0I>a!A\!l::Il oZ;Jzs0f a?oID '1s0f d!fmpI fOl M -

. ·U!o!mn\'.°lI -
(,!l1~d 0!UUI 0!IDUZOa 

'UfO!illU yu,"0'l02 D!ą0Z.1'1od Al ! u!,lzs 0!ą0!S UlP 0W'US 
't:ZSDZ\) Ufu.10!ąn \:l!S 0Ull::S l::'1aZ0MO!ZP fo.ląpl .\\ ',\s'UI){ 
f0!![Sl;t:UZ;)ZS0!ill !'0H.i\00'1:l.1d rDl !00!ZP m0M.0IS '.\\<):>.i\Ols 
-AW0\'..ld ! A\I)~!1Jpe\'..m 'l0~~oqn ppl):> \>!S i::fuMOqJAA\ 
f0.l9PI cu '!ASUOO f011pU\'..lOd fD!)['Uf 'Uu eZ0ZSe!WlI ~r 

- 85 

i boli mnie okrutnie myśl, że mam SIę z nią roz­
łączyć. 

-- Wi~c się pani nie rozłączysz - zawołał pod 
wpływem Jlagłego postanowienia, ściskając silnie jej 
ręce- nie, nie rozłączę cię z nią, daję ci na to sło­
wo h011orn. 

Violeta spojrzała na niego z wdzięcznością, wil­
gotnemi od łez oczyma. 

- Tylko ... -ciągnął dalej, trzymając wciąż rę­

kę dziewczyny-nie wiem, czy mi pani uwierzy? 
- Uwierzę wszystkiemu, co mi pan powie . 
.Milczał chwilę, llapawając si~ słodycz<l tych uf­

nych słów Violety. 
- Otóż, widzi paui-rzekł po chwili-wyda jej 

się to może śmieszne, ale ja jestem bard\'.o ubogi ... 
Trudno uwierzyć, by tak było, wobec otaczającego 
mnie zbytku, kamerdynera i ośmll koni na stajni, 
a jednak tak jest. ~ie posiadam nic zgoła. Czyja 
w tem wina? .. Prze\'. litość. , niech paui o to nie pyta. 
Faktem jest, że dom ten i wszystko co w nim jest 
należy do mojej matki. Jej zawdzięczam pozory bo­
gactwa" które zresztą będzie kiedyś moim udziałem 
jeżeli ... jeżeli ... będę grzeczny! Pensy ja deputowane­
go wystarcza mi zaledwie na krawca. i cygara ... Czy 
pani wie, jak mnie tu przyjaciele moi nazywają? .. 
hrabią Jobem miss, Violeto, tak jest. Jobem biblij­
nym ... 

- 011! w takim razie, panie hrabio ... 
- W takim razie będę palił mniej cygar i rzecz 

skończona. Nie mówmy więcej o tern... Pani rzeczą 
będzie zastosować się do skromnych środków, któremi 
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